
rocz~~~~~~~~~:~ ~o~ 60 I 
Piotrków, dnia 8 Maja (25 Kwietnia) 1904 r . .. 

Za ogl?~~e~~~~~k~tlO od I 
pólrocznie . . . rb. I kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyt\clego numeru k. S. 
Dopłata za odnoslenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: . 

rocznie . . . . rb. -4 kop . 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

jechlO8zpaltowego wiersza petit,u. 
Za ogloszenia ,kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy i llekl'04 

I
IOgt na l-ej stronie po kop. 20 
Za dola cz. 1 kartki ann eks u rb. 7. 
Za tlo~aczellie oglo"z. z języków 

obcych po 2 kop. od wisl'sza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Admillistracy,i a Drukarni a "Tygodnia" mieszczą się w domu K_ Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

}l1oalitewnik ala warstw inteligentnych I Jednocześnie, mając przed oczyma 0/)ra2 nęd2y tego czasu spra\ra ta kilkakrotnie poruszaną 
~ I. • 7) I I ." powodzian, przychodzi mi myśl szczęśliwa, że bJ' ł a na szpaltach prasy codziennej i peryjo-,,)"an mOJ I p og mOJ gdyby tak każdy pisarz gminny, których jest dycznej, oraz w oSobno wydanych broszurach, 

. . . w Królestwie Poląkiem 1285, dat po rb. 10, że wspomnimy prace Augnsta Cieszkowskiego) 
naDlsał Ks. Dr. Stam.sław GruchaISki, to byłoby rs. 12850. Ileż by to było za to Adama Goltza) Lubomirskiego) a następnie 

profesor Semina?'yjuJn Dyjecezyi Kujmvsko-Kaliskiej chleba, kartofli do sadzenia i zboża do siewu! rVojewórlzkiego, Konopczyńskiego, Ludwika Gór-
tce Włocł .. twkn. Gdyby tak pisarze Llali dobry przykład (co daj skiego, Michalct Karskiego, Ks. Langiem. 

D:va wyd~llia: dla mężczyzn i dla kobiet. Boże!), a za niemi poszli pisarze sądowi, Wszyscy ci autorowie usilnie zachęcali do 
. Składy ~lo\:nc: u autor~ I w kSIęgarni Gebe~hllera proboszczowie parafii obvwatele ziemscy to zwrócenia baczne; llwabai na sIJrawę ochron, 
l WoJfra \\, Warszawie. Procz tego, nabywać mozna wc . . ' J.... . ' ~ 
wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowiucyi, Jest wszyscy CI, któr~y naJblJ~eJ stOją lu?u jako niezmiernie ważną dla naszego społe-
oraz w drukarni U. Dobrzańskiego przy redakcyi <Ty- naszego, a gdyby tak Jeszcze me oglądano SIę, czeilstwa, podnosili doniosłe znaczenie ochron 
godnia. ". Piotrkowie.. '. że niech wpierw dadzą bogatsi---to w kilka- dla umoralnienia i uobyczajenia ludu, Dotych-
CeJ~a egz~m.plarza: w ~korkoweJ opraWIe. ze złocon~- naście dni uzbierało by się parę set tvsięcy C2as jednak, nie baczAc na gorące przeJ' ęcie 

ruI bl zeganll l b. l kop. 80; w szagrynowej rb. 2 Je 1~. . ' J '" -
Wypisujący wprost u autora kosztów przesyłki uie rubh. się sprawą ochron wielu wybitnych jednostek, 

pono zą. '(10--2- 3) Niestety! niema serc, niema ludzi, którzy nie można powiedzieć, by rozwój ochron w na-
by mogli odczuć niedolę innych; każdy myśli szym kraju lI'szedł wreszcie . na tory prawi-
o sobie, choć niejeden opływa w dostatek. dłowc. Dotyczy to szczególnie prowincyi, a 

Zastanawiając się nad tem smutnem zja- mianowieie prowincyi wiejskiej, która obecnie 
wiskiem, sobkostwr.m i chciwością grosza., jeszcze bardzo niewielkiemi rezultatami może 

jadalne i do sadzenia .. Silesia" i , .. Wolbna ... ·' pragnąłbym, by l{ażdy z mych kolegów podążył się szczycić w tym względzie. Jedynie IV guber
; rozprzedaż IV Rozprzy. Stacja dr. Ż. W. W. 

Z materyjalną pomocą biednym włościanom, nijach Warszawskiej i Piotrkowskiej ochrony 

Kart o fI e (4--4) 

-- Np. naj poddaI1szym raporcie ministra 
praw wewnętrznych o wyrażonych między in

l1emi i lJrzez łódzki zarząll miejski uczuciach 
wiernopoddaI'lCzycL i ofiarowani u z funduszów 
łódzkiej kasy miejskiej ośmdziesi§ciu czterech 
tysi§cy 1"l/.bli, Jego Cesarskiej Mości podobctło 
się Własnoręcznie nakreślić. 

«Szczm'ze' dzięknję wszystkim za wyrażone 
uczucia i o(iW"y» , (Warsz. Dniewnik.) 

- Najjaśniejszy Pan, na najpoddańszym ra
porcie ministra rolnictwa i dóbr pallstwa o dekla
ra,cyi zarządu Tou;arzystll'a Sosnowieckich Ko
paM i zakładów przemysłowych, w d_ 5 (18) 
kwietnia 1904 r., Najmiłościwicj rozkazać ra
czył podziękować rzeczonemu za1'ządowi za wy
mżenie uczuć wiernopodda7lczych i zet o(iarę _ 

(TV Ct1'SZ, Dniewnik). 

- Miasto Bęclzin ofiarowało z funduszów 
bieżących na potrzeby rannych i kalek żołnie
rzy na Dalekim Wschodzie 1,000 rubli. 

(Wa1'sz . Dniewnik). 

NAOESLANE. (*) 

Szanowny Panie Redaktorze! Poruszony do 
głębi serca artykułami «Tygodnia [liotrkow
skiego» opisującemi ldęskę powodzi, którą do
tknięci zostali nasi włościanie w roku zeszłym, 
a także gorącem nawoływaniem kilku pism 
warszawskich, spieszę i ja, skrom ny pisarz 
gminny, przesłać 1-S. 10_ NajuprzejmiC" proszę 
Szanownego Pana, by takowe przesłane były 
do kasy Literackiej IV Warszawie i dołączone 
do funduszu na powodzian, zebranego z odczy
tów ukochanego mistrza naszego Henryka Sien
kiewicza i innych prelegentów, których uardzo 
musi smucić ospałość i obojętność społeczel'l
stwa na niedolę nieszczęśliwych braci, przy
mierających obbcnie głodem . Zanoszę jedno
cześnie pokorną prośbę, by we wzmiance o mej 
skromnej ofierze, nie było wymienione moje 
nazwisko, tylko «od pisarza gmjnnego», 

(*) Otrzymany list powyższy od jednego z pisarzy 
gminnych. zamieszczamy bez żadnej z naszej strony 
zmiany lub poprawki. (PI·ZYp. Red.) 

z których każdy z nas żyje. Miejmy też na są względnie liczne i rozwijają się dość po
uwadze, że pomimo ciężkiego prze ilenia eko- myślnie_ Większość 2 nich została założona 
nomicznego jakie przechodzi lud wiejski i mi- bądź przez arJ'stokracyję, bądź przez bogatych 
mo klęsl<i powodzi, tenże lud musi pła.cić nam przemysłowców, pomiędzy którymi przeważ<Jją 
pensyję i dawać na utrzymanie, bo nikt z nas właściciele cukrowni. Ochron, założonych przez 
mu swego nie darnje; następnie nikt lepiej obywateli, średnio-zamożnych, jest bardzo nie
nie zna smutnego położenia ludu wiejskiego, wiele, gminne zaś, według nas2ych informacyi, 
jak pisarze gminni; moja gmina jest wzgórzysta, należą dotychczas do wyjątków_ 
rzek niema żadnyc11, a i to niejednemu zupełnie Przyczyn niedostatecznego rozwoju ochron 
zabrakło do sadzenia kartofli i jest wielka w naszym kraju szukaćby należało w wielu fak
bieda i święcone tegoroczne było uniejedllego tach naszego życia społecznego : w znacznym sto
bardzo ubogie. pniu zapewne przyczynił się do tego kryzys eko-
Każdy z nas coś dać może; odmówmy sobie nomiczny, który przeżywały i po części dotychczas 

tych wydatków, bez których może się ouyć przeżywają nasze sfery ziemiańskie; z drugiej 
każdy przeciętny śmiertelnik, aj uż zaoszczędzi strony winić też trzeba i to, że przemysł nasz znaj 
się kilkanaście lub kilka.dziesiąt rubli, Kto duje się przeważnie w rękach obcokrajowców, nie 
pije, pali, gra w karty, niech wyrzecze się poczllWających się do obowiązków względem 
tego, jeśli bracia. jego są bez chleba; ja mam naszego ' społeczeństwa, Niewątpliwie wszakże 
gminę nieclużą, jestem człowiekiem bardzo jedną z naj ważni-ejszych przyczyn było to, że 
skromnych zasobów, bez żadnych widoków za- społeczeilstwo nasze urobiło sobie pierwotnie 
bezpieczenia bytu na przyszłość sobie, żonie inny ideał ochronki, niż ten, na jaki pozwalają 
i dzieciom, a chętnie daję co mogę, a o tem dzisiejsze nasze warunki. Przepisy admini
com dał, nie wie nikt i wiedzieć nigdy nie stracyjne ograniczają wiek dzieci uczęszczają-
będzie». Pisa1'z gminny. cych do ochronki od lat 4- 7-iu, z uwagi na 

~~~ to, że po latach siedmin dziecko winno uczyć 

Ochrony prowincyjonalne. 
się w szkole, a nie tracić czas w ochronkach_ 
Zauważę nawiasowo, Żr. ograniczenie to, o 
ile może mieć racyję bytu w miastach, 
o tyle na n'si, gdzie rozwój umysłowy dzieci 

W marcowym zeszycie «Zdrowia;) z l'. b. llaogół jest powolniejszy: okazuje się nicpra
znajdujemy pod powyższym tytułem artykuł dr_ ktycznem. Z\\Tacał już na to uwagę 111. Karski, 
Wł. Starkiewicza, w którym antor, między (Gaz. Rolnicza ;N;,M 42 i 43 l'. 1901). Zdaniem 
innemi, wzywa pisma prolYincyjonalne do bliż- tego gorącego rzecznika sprawy ochron, na wsi 
szego zaznajomienia się czytelników z działal- konieeznem jest przedłużenie powyższego ter
nością ochron dla dzieci, gwoli ich rozwojowi, minu do lat 9-ciu, tembardziej że 7-1etnie dzieci 
bądź to przez wywieranie pewnego moralnego nie są jeszcze w stanic uczęszc'zać do szkółki 
nacisku na wielkich przemysłowców, obojętnych gminnej, odległej częstokroć od wsi o wiorst 
w w iększości wypadków na kwestyje spoleczne, kilka. 
bądź to przez uświadamianie ogółu: a więcej Ogół nasz dotąd wyobrażał souie, że bez 
jeszcze ludności wiejskiej co do znaczenia nauki, ochroniarki nie miałyby czem czasu za
i konieczności ochron dla dzieci. pełnić dzieciom, a ochronki straciłyby zupełnie 

Znaczenie ochron dla ubogich dzieci w mia- racyję by tu_ Zupełnie te same wyobrażenia 
stach i po wsiach--mówi D-r. St.- oddawna panowały i panują jeszcze i pomiędzy ludem: 
i żywo odczuwali w naszem społeezeńst\ .. ie osoby, stykające się z ludem be2pośreduio, wy
ludzie, którym na sercu leżał prawidłowy 1'OZ- niosły stanowczo to wrażenie, że lud pragnie 
wój fizyczny i moralny klas pracujących _ Upły- dla dzieci swoich przedewszystldem takiej opieki 
nęło już z górą lat 60 od chwili, kiecly spran'a 'któraby im 2apewniła jednocześnie naukę czy
ochron, zainicyjowana przez Teofila Janikow- tania i pisania, a przynajmniej sposób zarobko
skiego w Towarzystwie Dobroc2ynności War- wania. 
szawskiem, dozuała gorącego przyjęcia w łonie 'Yszystko to nie mogło wpłynąć pomyślnie 
ówczesnych członków tego Towarzystwa. Od na przyrost ochron. 
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A jednak nawet i bez nauki początkowej 
ochrony mają jeszcze liczne i wielkiej wagi 
zadania do spełnienia, zadania, które same 
przez się czynią z ochron instytucyję społeczną 
pierwszorzędnej wagi. \V naszem przekonaniu 
ochronka nie ma być tylko przedsionldem do 
szkół początkowych, ich dopełnieniem, jak tego 
chcieli Ciesz7cows7ci, GÓ1's7ci i inni, którzy na 
ochrony patrzyli raczej z punktu widzenia filan
tropijno-pedagogicznego. 

W nowoczesnym rozwoju stosunków ekono
micznych wiuzimy dużo ~łębsze uzasadnienie 
istnienia ochron, dzięki któremu stają się one 
nie już instytucyją dobroczynną, mniej lub 
więcej pożyteczuą i potrzebną, lecz wprost 
koniecznością, którą sam lud uświadomi sobin 
l1iezadługo. Dwa mianowicie czynniki, roz
wijające się coraz więcej IV naszem społe
czeństwie, czynią z ochron instytucyję nie
zuędnie konieczną: przeludnienie i uprzemysło-
wienie kraju. . 

Z czynników tych, działających żywiołowo, 
których wpływu odrzucić nie możemy, wynika: 
po l-e, niezrrri.ernie szybko wzrastające masy 
ludności bezrolnej (w roku 1891 włościan bez
rolnych, jak podaje KaTs7ci, było 890,000); po 
2-e, gromaune wychodźtwo zarobkowe ludu 
zagranicę i 3-e, potężne już kadry ubogiej 
ludności robotniczej, wychodzącej l)rzeważnie 
ze wsi i z trudnością przystosowującej się do 
nowych a ciężkich warunków życia miejskiego 
i fabrycznego . 

Vl szystkie te warstwy potrzebują ochron 1(0-
niecznie. 

N a potrzebę ochron dla służby folwarcznej 
i wogóle ludności ,riejskiej bezrolnej zwracali 
już uwagę wybitni właściciele ziemscy, widzący 
IV tern swój obowiązek i nawet dobrze zrozu
miany interes własny. Ażeby zapracować na 
utrz)'manie swoje i rodziny, bezrolni każdą 
godzinę dnia mają zajętą; idą do pracy w pole 
i kobiety i starsze, dzieci. Najmłodsze zaś dzieci 
zostają w domu, jak pisze Ka1's7ci, na opiece 
Kruczka lub Rozboja. Podobne stosunki wy
twarza również wychodźtwo ludu zagranicę. 
.Tak wiaclomo, co roku tysiące włościan bez
rolnych i małorolnych (t. zw. obieżysasów) 
porzuca pograniczne gubernije Królestwa, sZllka
jąc lepszych zarobków w Prusach, Saksonii, 
i wraca do kraju dopiero po ukończeniu robót 
polnych. Wytwarza się przez to ten anor
malny stan rzeczy, że w braku rąk męzkich 
kobiety muszą wziąć na siebie i swoje i męża 
zajęcie, a przez to o dzieciach myśleć nie mogą. 

TYDZIEŃ 

zniżona na 4, tak czytamy o poważnem wydawnic
twie po kilku latach. Czasem, trafem jakimś, n&,zwi
sko autora i powieści wyplynie na wierzch i stanie 
się modne. Trzeba przeczytać i to-o ile wint lub 
polder pozwoli. 

Czem się stał salon? Ludzie rzucają sobie IV oczy 
banalną plewą: rozmowa czcza, pusta, bezbarwna. 
Ci ludzie o niczem nie wiedzą, nic ich nie intere
suje, pracę zawodową spychają, słabi, niewyspani, 
zmarnowani przy zielonym stoliku. 

Po co czytać książki, kiedy doskonale można ope
rować, przeczytawszy sprawozdanie w gazecie? Tak 
też każdy czyni. 

Teatr pusty, posiedzenia i esy je nie przychodzą 
do skutku, albo też zbiera się śmiesznie mała garstka 
członl<ów. 

Co reszta robi? Łatwa odpowiedź; gra. 
Mlodzi eż czyta książki najnieodpowiedniejsze jej 

wiekowi. Dlaczego? Bo czyta bez żadnego kierun
ku, a tego kierunku rodzice dać nie mogą, bo sami 
nic nie czytają. 

W domach zamożnych można często spotkać ma
łą szafczynę, a w niej... tanie wydawnictwa. Na 
książki szkoda pieniędzy. Dziwnie też głowy jało
wieją, jak nieuprawna gleba, a na takiem podłożu 
czyż dzi wna, że lęgnie cię I\'szelJde zielsko i intrygi? 

Czy to może kazanie? 
Nie. Mówię do wszystkich bez różnicy, mówię 

do członków społeczellstwa, które chore jest i nie 
chce widzieć swojej choroby. 

Dlaczego prasa nie porusza tego tematu? Pelno 
narzekań na nożowców, na szulerów IV pasek, w 
lallcuszek i t. d .. a nic się nie mówi, że IV tylu do
mach uprawia się szulerka, może nie rujnująca ma
teryjalnie, ale za to moralnie wplywająca najfa
talniej? 

Dlaczego kluby stały się roz~adnikami hazardu? 
dlaczego sporty istnieją nie dla zabawy i pożytku, 
&,Ie kończą się zawsze szulerką? 

Dlaczego tak pobłażliwie patrzymy się na to i roz
grzeszamy się we wlasnem sumieniu i rozgrzeszamy 
jedni drugich? 

Dlaczego ~ lllierdzi nam dom, praca, zebranie to
warzy 'kie, książka, posiedzenie, odczyt, teatr? A pa
chnie tylko jedno-stolik zielony? 

Dlaczego nil' mamy pieniędzy na pożyteczną insty
tucyję? na gazetę, na książkę, na odczyt, na teatr? 
A mamy na winta, slukułkę lub preferansa'? 

Dlaczego tylko pan X. , Y., Z. i t. d. pracuje IV 

jakiejś instytucyi. A gdy pójdziemy do drugiej, znaj
dziemy tam znów pana X., Y., Z .. i pójdziemy do 
trzeciej, i znajdziemy znów tegoż pana X., Y. Z? 
Co robi re zta? Gra-i zapelnia !.łumnie cukiernie i 
kawiarnie, tłoczy się przy bilardzie, godzinami próżnu
je przy «czarllej kawie", robi i zbiera plotki!..» 

Ol<ropne!.. 

Jakiemi powinny być mieszkania nasze~ 

(Część odczytu <o mieszkaniach • . wy
gloszonego przez d·ra E. l\Iittelstaedta w 
sal i szkoly l'zemiost w Łodzi). 

Sprzyja to, rzecz oczywista, niezmiernie naj
rozmaitszym nieszczęśliwym wypadkom. To też 
niema ol\Olicy kraju, gdziehy nie zdarzył się 
jakiś wstrząsający swą grozą wypadek, spo
wodowallY brakiem dozoru nad dziećmi; niema 
rokll, żeby nie było całego szeregu takich wy-
padków. Tu świnia, ówdzie szczury pożarły Czem należy kierować się przy wyborze 

mieszkania? dziecko, zostawione w domu bez opieki, gdzie-
indziej niemowlę utopilo się, tam znów ugoto- Tlltaj mimowoli znaczna część ludnośc i zmu
wało się żywcem w ukropie i t. p. Klęska szuna. jest oclp.o",iedz~eć:. t~niością· Niestety, 
pożarów,:tak rozpowszechniona w naszym kraju, w. kazd~m. duzem mleś~le .l~st to wzglą~ ko
w znacznej części wypadków ma swe źródło ' ~leczny l plerwszor~ędlleJ wagI. Jed~ak z~jednq 
również w braku dozoru nad dziećmi. Z kilku l .tę samą.c~nę mo zna dost~ć rozmaite m1O~zka
milijonów rubli, które Królestwo traci corocz- n~a, zalez~l~ od odl.egł~ścl ocl śro.dka Illlast~, 
nie z dymem, niezawodnie setki tysięcy po- plętl:a, ml1lej lu.b :"Jęcej ele~a~cl(Jego wylcon
liczyć trzeba na karb niedozoru na.d dziećmi. czen.la,. wygód, ~alne one claJ~ l ~. p. P?znaw-

(dol'. nast) szy jaloe są komeczne warunIn, azelJy 11110. zka-
~ (. nie było zdrowe, wiedzieć będziemy, czem po

S.lUUTNA PRAWDA. 

w «Wieku» ks. Szkopowski poruszył na nowo 
sprawę, która boli nas do żywego. Ogarnia wszy
stkich choroba gry, gorączka porwala wszystkich, ha
zard stał się duszą istnienia. 

A jakie to fatalne pociąga za sobą skutki! 
«Przedewszystkiem ludzie głupieją. Nie może być 

inaczej, skoro albo nic nie czytają, albo bardzo ma
lo. Dowodów na to mamy bez liku. Książki treści 
poważnej prawie że nie idą IV handlu księgarSkim. 
Cżytają ludziska trochę bibuły francuzkiej, a z pol
skich rzeczy, co kr6t.sze. N owelki, obrazki, trochę 
poezyi, i owszem. Ale rzeczy poważne, tomowe, rze
czy, na których napisanie Irzeba było ogromnej pra
cy, a na wydanie dużych kosztów, «nie odchodzą», 
deprecyjonując się w krótkim czasie. Cena z 16 rubli 

wodować się należy przy wyborze mieszkania, 
nawet za bardzo skromną cenę. 

Na pierwsze m miejscu postawić należy wil
goć. Wiadomo, że przy budowaniu domu uży
wa się znacznej ilości wody, gdyż wapno za
wiera jej znaczne ilości (około 140/0) . Cegły 
maczają się również . Trzeba więc pozwolić tej 
znacznej ilości wody wyparować. Zrozumia
łem się staje, że jeżeli nowe ściany zbyt wcze
śnie otynkujemy, to tem samem nie damy wyjścia 
wodzie, jaka jeszcze znajduje się w no\rych ścia
nach, gdyż tynk przeszkadza parowaniu. Dla
tego też unikajmy mieszkań dopiero wykończo
nych, a tem bardziej w zawcześnie otynkowa
nych domach. Nie należy się łakomić na co
kolwiek mniejszą cenę podobnych mieszkaJl, 
gdyż wilgoć sprowadza choroby, a co za tem 
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idzie - leczenie, zmmoJszenie zarobku, co po
chłania tę pozorną oszczędność, a choroba na
byta w wilgotnem mieszkaniu może pozostawić 
po sobie ślady na cale życie. 

Należy zaznaczyć, że często dopóki dom jest 
niezamieszkały, ściany są zupełnie suche, gdyż 
okna są przeważnie 01 warte. Ale po wprowa
dzeniu się, zamknięciu okien, gotowaniu, pra
niu, wilgoć zaraz się zjawia. Pochodzi to ztąd, 
że para wodna, jaka tworzy się przy oddycha
niu, poceniu się, gotowaniu, praniu, osiada kro
plami na śdanach przy niedostat6cznem prze
wietrzaniu, otwieraniu drzwi i okien, nie mo
że ulotnić się z wewnętrznej powierzchni ścia
ny. O ile ściana przedtem była zupełnie su
cha, wilgoć ta ma możność ulotnienia się na 
zewnątrz przez malellkie niewidzialoe dla oka 
otworki, tak zwane pory w samej ścianie, ale 
jeżeli te por.\' są już zapchane wodą, która nie 
zdążyła zupełnie ze ściany wyparować, te no
we ilości wody, jakie tworzą się w mieszkaniu 
nie mają wyjścia i powodują wilgoć. Należy 
jednak pamiętać, że nawet zupełnie suche 8cia
ny można zrobić wilgotnemi, jeżeli lokatorzy 
sami nie będą starać się dać ujścia mi.groma
dzonej w mieszkaniu parze wod nej, szczegól
ni!ąj w tych mieszkaniach, gdzie przebywa dużo 
ludzi, gdzie często się pierze i t. d. Wilgoć 
może również powstać wtedy, jeżeli fundamen t 
domu jest założony IV bardzo wilgotnej ziemi. 
W takich domach wilgoć bywa przeważnie w 
mieszkaniach suterynowych i niżąj położonych, 
do wyższych pięter się nie podnosi. 

Ponieważ wilgoć w mieszkaniach odbiera ko
nieczną dla człowieka ilość ciepła, szczególniej 
podczas snu-sprowadza często choroby w ro
dzaju zapalenia płuc, oskrzeli kiszek, bóle gło
wy i reumatyzm. W równej mierze przyczy- • 
uia się do tego i ta okoliczność, że w wilgo
ci łatwiej żyją i rozmnażają się rozmaite cho
robotwórcze bakteryj e, maleJlkie, niewidzialne 
dla oka żyjątka, które są przyczyną najrozmai
tszych ciężkich chorób. ,y wilgotnych mieszka
niach łatwo rozwija się pleM i grzyb drzewny, 
również szkodliwe dla zdrowia. 

Jeżeli w mieszkaniaclJ , gdzie jest wilgoć, z 
tej lub innej przyczyny jesteśmy zmuszeni po
zostawać, należy starać się o możliwe jej zmniej
szanie; w tym celu trzeba dostatecznie mie
szkanie opaiać, jednocześnie dobrze przewie
trzając. Samo tylko palenie w piecu zła nie 
usunie, gdyż ":y parowana woda nie ulotni się 
z mieszkania lecz znó,,- osiada na innych, prze
ważnie chłollnych miejscach, jako to: na oknach, 
ścianach zewnętrznych i t. p. 

Wiadomo, żr powietrze, jakie jest na ze~ 
wnątrz mieszkai1, znacznie się różni od po
wietrza w zamieszkałych przestrzeniach zam
kniętych. Pochodzi to ztąd, że człowiek przy 
każdym wydechu \rydycha powietrze zepsute, 
składające się przelyażnie z kwasu "-ęglowego, 
a potrzebuje świeżego powietrza, ". którem by
łaby dostateczna ilość tlenu. Powinniśmy się 
więc starać, ażeby powietrze mieszkań było 
możliwie czyste. Cel ten osiągniemy, starając 
się o porządek i czystość, a w razie potrzeby 
przez należytą wentylacyję, t. j. przewietrza
nie. Zachowanie czystości i porządku jest ko
niecznem, gdyż sama wen tylacyja nie wystar
czy; kUl'z bowiem nawet przy dostatecznem 
przewietrzaniu pozostaje na podłodze, meblach, 
a z łatwością można go zebrać ścierką. "-en
tylacyja może i powinna pomódz tylko na ko
nieczne, nie daj ące się usunąć psucie powietrza, 
przez oddychanie ludzi i konieczue życiowe i 
gospodarskie czynności. . 

Ponieważ człowiek dla prawidłowego oddy
chania potrzebuje odpowiedniej ilości świeżego 
powietrza, wyliczono, że na każdego człowieka 
IV mieszkaniu powinno co najmniej 35 łokci ku
bicznych, czyli sześciennych powietrza; tym spo
sobem . w pokoju mającym np. 10 łokci dłu
gości, 8 szerokości i 6 wysokości nie powinno 
się mieścić oprócz niewielu koniecznych sprzę
tów domowych więcej, niż 8-10 ludzi. 
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LISTY Z RAWY. 
Rawa, w maju. 

TYDZIEŃ 

tofii. W roku przeszłym rachuby te zawiodły 
prawie zupełnie, a ceny kartofli, często nad
psutych, dochodz~ w sprzedaży cząstkowej do 
21 /2 rubla za korzec. Tego rodzaju właśnie 
przyczyny złożyły się na to, że już od jesieni 
szaleje w Rawie i w okolicy wróg ludności 
ubogiej-tyfus głodowy . Pt·zechodzie11. 

---,*""~~_,.o-

Stowarzyszenie rolnicze, zwane krócej s.vn
dykatem, buduje w Rawie, na maleńkim placyku 
przy ulicy Krakowskiej, własne składy, obok 
których w niedalekiej przyszłości stanie też 
dom piętrowy, przeznaczony na sklep i miesz
kania dla pracujących. Należy przypuszczać, 
że zarząd będzie nieraz bardzo skrępowany 
brakiem miejsca i niemożnością swobodniejsze
go rozpościerania s i ę, co już przy budowie daje 
mu się we znaki. - Na powodzian Ks. Brylik nadesłał zło-

Ruchliwe grono ziemian tutejszych, nie zraża- żone przez chętnych ofiarodawców rb. 15;- To
jących się, jeżell chodzi o prawdziwą działal- rzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe w Bełcha
nuść obywatelską, taniemi przestrogami i bar- towie rub. 20;- pp. Niepol<oyczyccy ponownie 
dziej jeszcze tanienJi żarcikami swych sąsiadó"\\-, rb. 3;-Stasia Niepokoyczycl<a kop.l0;- p. T. 
jeszcze IV roku ubiegłym podpisało ustawę Zalepillski rb. 3;--bezimiennie rb. 5;- pisarz 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Rawie. gminny (bezimiennie-vide artykuł «Nadesła
Ustawa ta została obecnie przez ministeryj um ne») rb. 10.- 0prócz zatem wysłanych już 
skarbu zwrócona do Rawy do władz miejsco- przez nas do Kasy Literackiej rub. 127 kop. 
wych, które wypowiedzą u potrzebie założenia 60 i rub. 7 wydanych jednemu z powodzian 
Towarzystwa swą opiniję. sulejowskich-złożouo łącznie rb. 67 kop. 35. 

Dzięki temu niezrażaniu się jednostek oświe- --- Zebranie Stowarzyszenia wetel'yna-
conych, za przykładem Rzeczycy powstały na ryjuego. W ubiegłym tygodniu d. 29 kwie
drugim krańcu powiatu dwie rejentalne spółki tnia odbyło się posiedzenie członków stowa
rolnicze włościańskie, w Wysokienicach i w rzyszenia weterynaryjnego guh. piotrkowskiej, 
Kępiuie, a przed paru miesiącami przybyła na którym p. Majewski miał odczyt o walce 
cz\rarta spółka tego samego typu, \Y Czer- z chorobami zakaźnemi w powiecie piotrkow
niewicach, wszystkie z udziałem właścicieli sIeim w roku 1903. Najgłówniejszemi choro
wymienionych dóbr. Te ważne wydarzenia bami, na które prelegent zwrócił :lzczególną 
w zestawieniu z innerni, podobnemi, o których uwagę, były: zaraza płucna bydła, nosacizna, 
wiadomości coraz częściej z różnych stron, róża wąglil<owa trzody chlewnej i gruźlica. 
nawet z Puszczy Kurpiowskiej dochodzą, mówią Dla z\ralczenia zarazy opłucnej było stoso
o zbliżaniu się tej pożądanej chwili, kiedy kraj wane szczepienie, ale tylko takim sztukom, 
nasz pokryty zostanie cały stowarzyszeniami które jeszcze nie gorączkują; wówczas przeno
s póldzielczem i włościailskiemi. szą one szczepienie b. lekko. Ponieważ zara-

Ruch IV kierunku zakładania ochron dla za płucna jest u nas bardzo rozpowszechniona, 
dzieci wiejskich IV ostainicm półroczu ożywił przeto temat ten wy\rołał ożywioną dyskusyję; 
się znacznie: do trzech, zdawna istniejących wszyscy zgodzili się na to, że szczepienie po
w powiecie ochron, przybyły trzy, a tylko winno być zastosowane tylko dla zdrowego 
patrzyć, jak przybędą jeszcze trzy luu cztery, bydła. 
do czego robią się już przygotowania. Założe- • Dalej stowarzyszeni zlITócili uwagę na dość 
nie ochronki na wsi nie wymaga ani wiel- rozpowszechnioną w naszej gubernii chorobę 
kich zachodów, ani nadmiernych wydatków, trzody chlewnej, a mianowide różą wągliko
a wskazówek, dotyczących szczegółów, chętnie wej. Choroba ta wyrządza ogromne spustosze
udzieli opiekun którejkolwiek z istniejących nia chodo\\'com, zwłaszcza chłopom. Dla walki 
ochron. Dobry wpływ ochron wiejskich na z nią mamy już wypróbowany środek w po
dzieci, a pośrednio na lud, nie wymaga do- staci surowicy i kultury róiy bacillarnej, szcze-

. wodzenia i należy jaknajgoręcej pragnąć, aby pienie których daje świetne rezultaty. Ponie
nam tych zakładów przygotowawczych do nauki waż jednak oprócz róży, trzoda choruje i na 
elementarnej przybywało jak najwięcej. Bez- pomór i inne choroby, przeto ella dokładnej 
wątpienia staraniem naszem powinno być takie dyjagnozy tej choroby konieczne m jest zasto
podniesienie poziomu rozwoju umysłowego chłopa sowanie bakteryjologicznego badania krwi. Tu 
żeby sam dla siebie wytwarzał potrzebne mu p. Kiszkiel zrobił wniosek, przyjęty przez ze
urządzenia społeczne; więc w tym wypadku branie, aby wystąpić ze staraniem o otworze
na własny koszt zakładał ochronki dla dzieci lIie dla gubernii piotrkowskiej bakteryjologi
własnych. Ale też jasnem jest, że stanie się cznego laboratoryjum. 
to dopiero wtedy, gdy niepohopny do nowinek Następnie zwrócono uwagę na rozpowszech
chłop będzie miał sobie danem dosyć czasu nienie u nas w kraju gruźlicy. Wszyscy, któ
do napatrzenia się na działalność i owoce rzy mają bliżej do czynienia z tą chorobą, 
ochronek dworsl\ich, które mu za. wzór służyć twierdzą, że niema u nas obory, gdzieby nie 
uędą. O jednej takiej ochronce, lltrzymywanej było od 25 do 50% gruźlicy. Obecnie dla zwal
przez włościan dla dzieci własnych, mówiono czenia tej choroby posługlljemy się tuberkuli
w roku ubiegłym w warszawskiem T-wie hy- zacyją, za pomocą której rozpoznajemy chore 
gienicznem; zdaje się jednak, że fa.kt ten po- sztuki, które winny być usunięte, aby na ich 
został dotychczas odosobnionym. miejsce wprowadzić zdrowe. Vi' Niemczech zaś 

Za przykładem swych mężów, w ostatnich praktylmje się ochronne szczepienie gruźlicy 
czasach poruszyły się ziemianki rawskie, dzięki u cieląt, o którym drukować będziemy oddziel
wezwaniu najdzielniejszej z nich do ściślejszego, ny artykuł. 
na początek, życia towar~ysli:iego. Niepodobna -- Spis koni. Dnia 14 maja na tutejszym 
na tem miejscu omawiać szczegółów tej sym- placu jarmarcznym odbędzie się doroczny spis 
patycznej sprawy, bo zresztą nie wiadumo, ja- koni. Właściciele ich ouowiązani są na godzi
l,im będ~ie jej dalszy przebieg; w, każdym nę 8 zrana dGstawić na plac posiadane przez 
jednak razie nasze damy znalazły się w polo- się sztul<i, nieodwołalnie, pod grozą odpowie
żeniu, które je zmusza przez danie takiej lub dzialności sądowej. 
innej odpowiedzi na wezwanie, do wystawienia -- Dochodzą nas skargi na niejec1nostaj
samym sobie świadectwa dojrzałości społecznej. ność opłat rogatkowego: wieśniacy zdążający 

Obecna porajest bardzo ciężką ella biedaków, do miasta w dni targowe płacą po 18 i po 
którzy szukają w Rawie środków do życia z 21 gr. od fury; dnia 19 zeszłego miesiąca po
pracy, lub żebraniny, jak się uda; powodem brano znów za rzeczy przewożone ze stacyi 
do tego, wyjątkowo złego położenia, są wysol,ie towarowej ])0 15 gr. Rodzi się więc niepew
ceny DR, artykuły spożywcze, w szczególności ność, jaka właściwie jest taryfa rogatkowego? 
na kartofle, ten główny, niestety, pokarm ubo- Przypuszczamy, że jest ona na rogatkach wy
gich llldzi. Wyrobnicy rawscy, rekrutujący wieszona? nadto, że jest wywieszona w miej
się z włościan bezrolnych, osiadłych w mieście, scach dla wszystkich widocznych? wreszcie, że 
ratują się w ten sposób, że wynajmllją sobie jest napisana zrozumiale?. Ale, w takim razie, 
kawałki roli od mieszczan pod uprawę kar- zkąd ta jej rozmaitoŚĆ? 
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- (Nadesła.ne). Szanowny Panie Redakto
rze! W imię sprawiedliwości proszę o umie
szczenie w poczytuem piśmie Pańsldem nastę-
pującego sprostowania. . 

W notatce zamieszczonej w;N~ 17 «Tygo
dnia» o rezultacie licytacyi na budowę 3-ch 
mostów na Strawie czytamy, że utrzymał się 
Fr. Sikorski, «zmuszony wobec nadmiernej, jak 
zawsze konkurencyi żydowskiej, opuścić od ce
ny licytacyjnej rb. 2935». Notatkę tę należy 
z gruntu sprostować. Współubiegający się kon
l{urenci przy powyższej licytacyi podawali de
ldaracyje zamknięte; o zmuszaniu zatem ja
lciemkol wiek tutaj mowy być n'ie mogło, rozu
miejąc pod «zmuszaniem» wpływ psychiczny, 
jaki na współubiegającego się mogą mieć kon
kurenci przy licytacyi ustnej. Sikorski, utrzy
mawszy się przy licytacyi po opuszczeniu oko
ło 3000 rb., wyl<azał widocznie brak znajomo
ści rzeczy skoro «przerznął» o tysiąc rubli 
najniższą z podanych deklaracyj, a wszak mię
dzy licytującymi byli żydzi, którzy w opuszcza
niu dochodzą do maximum, kontentując się 
naj mniejszym możliwym zyskiem. Kwestyja 
nadmiernpj konkurencyi żydowskiej, nie tutaj 
omawianą być może. Czas byłby nareszcie 
przestać za pomocą złośliwych insynuacyj bro
nić własnego niedołęztwa. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku i powa-
żania G. Weinzieher. 

(Przyp. Red.). Byliśmy zawsze i jesteśruy 
zdeklarowanymi wrogami oddawania w na
szych stosunkach robót przez publiczne li
cytacyj e, za, pomocą zapieczętowanych dekla
racyj. Trzeba znać te wszystkie sztuczki i za
kulisowe arkana, a,by zrozumieć ową grę na 
zniżkę, prowadzouą na ślepo przy każdej licy
tacyi - a następnie ową kouieczllą fuszerkę 
w robocie każdego bruIw, każdego mostu, każ
dej budowy, które przedsięuiorca podjął się 
wykonać za bezcen IV obawie przelicytowania 
go przez całą falangę licytantów-zawodowców. 

- W Sulejowie powstał nowy, gazowy 
piec do wypalania wapna, należący do firmy 
«Pereswit». Wapno z tego pieca jest bardzo 
dourego gatunku. Firma w tych dniach za
warła umowy o dostawę wapna dla mających 
się budować kościołów w Kurowicach i w Je
żowie po 25 wagonów dla każdej, przyczeru ofia
rowała 26 wagon bezpłatnie. Dostawa ma 
być uskuteczniona w przeciągu dwóch miesię
cy; wypłata należności w miarę zbierania się 
funduszów. 

-- Letnicy z Podklasztorza za naszem po
średn ictwem zanoszą prośbę do zarządu kolej
ki Sulejowskiej, by im ułatwiła komunikacyję, 
doprowadzając pociągi, lub przynajmnięj dre
zyny po pociągach, za most. Jeżeli takie let
niska jak lVIurowaniec i Włodzimierzów mają 
swoje przystanki, rade by je mieć i Podldasz
torze. W ostateczności niechby choć kolej do
woziła ich do mostu, a jeśli nie można codzień, 
przynajmniej w sobotę i niedzielę, kiedy naj
więcej gości zjeżdża z Piotrkowa. 

- Dwa przedstawienia amatorskie dane 
w ubiegłą sobotę i niedzielę należały, jakeśmy 
to przewidzieli, do naj udatniejszych. Wybornie 
zgrane kolo amatorów wytworzyło doskonały 
zespół, a każda pojedyńcza rola wystllclyjowa
na była widocznie z całą sumiennością. Wśród 
3licznych kostyjumów odznaczał się ścisłością 
etnograficzną strój «Doroty», a. takich skończo
nych typów jak «Wawrzelc» i «Józek" nie 
powstydziłaby się żadną scena. Chcąc jednak 
oddać sprawiedliwość kaidemu z grających, na
lcżałouy wymienić wszystkie osoby występujące 
\V «Nocy Swiętojańskiej». Bardzo dobrze po
chwycony typ dała nam «Hanka» i «Roch», du
żo siły dramatycznej ujawnił «Gruda», dużo 
uczucia «Tomek». Doskonale również spisywa
ła się orkiestra amatorska, a dziarskiego ma
zura w 8 par, od tańczonego na zalcol'lCzenie, 
musieli amatorowie na ogólne żądanie powtó
rzyć. Zasługę tak udatnego przedstawienia na
leży przypisać szanownemu reżysero\vi, zarów
no jak i clourej woli amatorów. 

W przedstawieniu przyjęły udział panie: Do
minikowska, J. i A. Krajewskie, paui i panna 
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Krajser, Pion tek, _Siewnicka, Zagrodzka i Żmi- dwa konie i jeden osiob, lub też że dane 
grodzka, oraz pano,,"ie: Borowski, Buchner, będą pierwsze dwa «Wielkie przedstawie
Cichocki, Krajser, Kalksztejn, Klucewicz, Ko- nia składające się z 3-ch ·oddziałów, przez 
tyński, Karyś, Lesser, l\lalinowski, Maj-Majew- artystów i artystek, jak również przez znanego 
ski, Rudowski i 'Va,yer. Reżyserował pan w kraju tresownika i solo-klowna ze swojemi 
Lesser. pięknem i tresowanemi zwierzętami, wszystkie-

- "Noc Świętojańska" ma być odegraną go wreszcie przeszło sztuk 200, oprócz tegLl 
po raz 3-ci d. 15 maja. Początek o godz. 3-ej dane będą inne nowości dla ill. Sosnowca 
popołudniu. Szanowni amatorzy chętnie skła- i jego okolic». 
dają swą pracę dla ulżenia doli setkom głod- - BaloIl. W dniu 22 z. m., około godz. 
nych dzieci, przeznaczając pieniądze z mają- 3-ej po południu znowu przeszybował nad 
cego się odbyć przedstawienia na korzyść miej- Niwką w stronę Prus balon, w którym znaj
scowej ochronki.M 1. Sądzimy, że w teatrze dowali się aeronauci. Tym razem balon trzymał 

I miejsc pustych być nie powinno i nie będzie. się na znacznej wysokości, a ukazał się tak 
- Straż Ogniowa w Tuszynic ,re środę d. jak poprzedni (w d. 16 z. m.), od strony Szcza-

4 maja ouchodziła pierwszą rocznicę otwarcia. kowy galicyjskiej. 
- "Gwiazda". W Radomsku pracownicy -- Pokłady węgla. Sosnowieckie biuro wier-

miejscowych fabryk powzięli podobno zamiar tnicze «1\I. Łempicki i Sp.» odkryło świeio w 
założenia własnego sklepu spożywezego p. f. miejscowości Nowa-Wieś w Siewiers-kiem, po
«Gwiazda». kład węgla grubości okolo metra, na głękości 

_ W Częstochowskiem 'row. Hygijeni- 335 metrów pod powierzchnią· 
cznem dnia 2 maja t. j. w poniedziałek od- - Chwilowo większy pokup na Listy 
było się lJosiedzenie. Porządek dzienny obej- Ziemskie ustał następnie, a właściwie górowa
mował: sprawy bieżące i odczyty: 1) dr. Sękow- ło zao:fiarowanie - jak utrzymuje «Gaz. Loso
skiego z Tomaszowa «O miejskich sanitarnych wall». - Na osłabienie tendencyi oddziałały 
urządzeniach», 2) dr. Rejmana «O hygijeni- także rynki niemieckie, gdzie zapotrzebo,rania 
cznem znaczeniu gruntu», i wnioski członków. Listów zmalały . Skutkiem niedopuszczenia Li-

_ Projekt. W Częstochowie podniesiono stów od 190-! roku do notowania berlińskiego, 
projekt założenia niższej szkoły rolniczej, prze- kurs tych o kilkanaście kopiejek niżej się 1Ior
znaczonej specyjalnie dla włościan i niższych llluje niż «starych», to jest wypuszczonych przed 
o:fieyjalistów gospodarczych. Myśl to nader 1904 rokiem. 
szczęśliwa i nader na czasie. Oby też jak naj- -- Uorespondellt z Łodzi do «Gazety Han-
rychlej urzeczywistnioną zostala! dlowej tak ]Jisze: 
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rodzin zostało tam nietylko bez roboty, ale i 
środków do egzystencyi. W dniu 23 kwietnia 
r. b., w miejscowym magistracie, w obecności 
władz miejscowych, radzono o tych, l,tórzy 
najwięcej potrzeuują szybkiej pomocy; zawią
zał się więc komitet, zagrzewany do energi
cznej pracy. Na tern posiedzeniu uchwalono 
wyjednać u władzy pozwolenie na podniesienic 
5000 rb. z funduszów miasta, tytułem poży
czki, do rozporządzenia komitetu, oraz fabry
kanci i właściciele nieruchomości przyrzekli 
jednorazową o:fiarę po 10 rb. 

- S})l·ostownnie. We wzmiance pośmiertnej f) 

ś. p. Piotrze Chmielowskim, wkradła się pomyłka. 
Redagował on bowiem nie «BibJ. 'Varszaw.» - ale 
«Ateneum». 

Zmlany W dnchowieństwle, NaJwyZsze naRrody, oOznaczenla 
1 ranRl. 

- Administratorzy parafij: Dzietrzniki w pow. 
wielullskim, 1\s. Wienczysław Kokow, ki i parafii 
Ręczno w pow. piotrkow kim, ks. Feliks Kobielski, 
przeniesieni jeden na miejsce drugiego. Administra
tor parafii Krzyżanowice, w pow. pióczowskim, ks. 
Tomasz Szczerbiń ki, przeniesiony na własną prośbę 
do parafii Skarżysko w pow. będzibskim. 

- Starszy naczelnik stołu witebskiej izby skar
bowej, sekretarz kolegijalny, li.orotkiewicz, miano
wany, zgodnie z prośbą, pomocnikiem inspektora 
podatko\vego 3 rewiru m. Łodzi. 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
_ Nowa parafija. W Pińczycach, powie- «Łódź przechodzi ·obecnie ciężkie przesilenie. 

cie będziJlskim, powstała nowa para:fija kato- Z jednej strony ogólne osłabienie interesów Pieskowa Skała. Przed rejentem Świa
licl\a. Proboszczem został ks. Piotrowski. wpływa ujemnie na kredyt, z drugiej zaś stro- topełk-Zawadzkim podpisano urzędowy kontrakt 

__ Z Sosnowca piszą do «Kul'. Pol.», że ny zmniejszył się obrót handlowy. Ten ostatni spółki :firmowo-komandyt., celem ostatecznego • 
dnia 24 z. m. oddalony z warsztatów ni"-eckich ohjaw spowodowany został sytuacyją ekono- nabycia na rzecz spółki dóbr i zamku Piesko
robotnik, Jan Czech, napadł na zarządzającego miczną na rynkach zuytu łódzkiego przemysłu. wa Skała oraz eksploatacyi tej uroczej miej
warsztatami, p. Krejzlera. Napastnik zastąpił Wiadomości, napływające od wojażerów, brzmią scowości. Wspólnikami firmowymI zostali z 
drogę na moście p. K., udcrzając go po głowie nadzwyczaj niepomyślnie. Poważni llllrtownicy wyboru wszystkich udziałowców pp.: dr. Hen
kilkakrotnie palicą, a następnie kopiąc. nogami. wstrzymują się zupełnie od zakupów, zaś cllęĆ ryk Do brzyd\i , Henryk Gehethner, Kazimierz 
Zemdlonego p. IL znalcźli przechodzący w t.ym do kupna objawiają tylko :firmy słabsze lub złe. Juljan JasiIlski. l'IIaljan Karpus, Kazimierz l'IIa
czasie robotnicy, l\tórzy, wziąwszy na ręce ran- Fauryki zaczynają zmniejszać liczbę godzin rendowski, Zygmunt ~Jiński i dr. Józef Za
nego, odnieśli do domu. Winnego napadu are- i oddalać pracowników. Liczba tycll, co utrzy- wadzki. iY tych dniach wspólnicy firmowi in 
sztowano w celo spisania protokułu, a po do- ll1Jwali, że należy iść pełną parą, że sezon gremio wyjeżdżają do Kielc, celem svisania we 
konanym śledztwie !Juszczono go na wolność. letni ,~ynagr?~zi k!lka sła~szJc~ ll1i~sięcy, właści wej księdze hypoteczneJ, (w zamian istnie
P. Krejzler jest ciężko chorym, leczy się w stale SIę zmmeJsza,. l na .całeJ h~ll, z llle~na- jącego dotychczas aktu przyrzeczenia sprzeda
domu. czneml .bardzo ~vYJątkaml, panuje pes~mlzm, ży), ostatecznego kontraktu nabycia i przepisa-

Dnia 25 b. m. na kopalni «Jerzy» w Niwce, ~zasad.nLOny pOl1l~kąd choćby wyk~zaml ko~c- nia tytułu własności na imię wspólników :fir
podpinacz0wi wózków na pochylni 6, Janowi Joweml, których h~zby s~curczył~, Się zn~czl11e .. mowyc~ spółki. 
Krusze'yskieillu, wózki puszczonc zmiażdżyły ~zy !? Jługo pot! w~' ~l lldno. pl.zesądz~ć. Być - S. p. Władysław Folkierski, znakomity 
nogę: Smic~'telnie cho,reg.o umieszczono na kll- l~loze~ lZ ~~łos:o~.e z~wl~domJeJ~17e kol~l . sybe~ illatematyl~ Polski, zmarł w końcu Z. 1)). w Za-
racyl w SZpl Lalu poo-ollsklill. I~Jsl{lch, zc, pl Z)! n~o" anc są pl }'"vatne ładUl: kopancm l tamże pochowany zosŁał. S. . F l-

o. In do Aczynska l ze wkrótce otwarty zostanie l - 'l' _ . p ~ 
- W Sosnowcu na dZlCJl 24 b m. nazna- l t d I l Ił' l I t· oelS Cl urodZił SIę w J'. 18H w WarszaWIe, 

czono ogólne zebranic członków T~warzystwa rnc l ~?wa n? o. r (LltC ~~' ."1 Jnlt (o~ ~Ó~LO gdzie też się kształcił. Niebawem po UkOll
poŻyczk01liO _ oszczgdnościowego. celem ujJowa- ~a 0~';J ną s~ u~cYJlę: al, atczo ~ a rytcłanc.l z- czeniu z odznaczenicm szkoły technicznej, Fol-
." d d .. ', l C'l, "luZąC ze lynel zuy u 1l1e zosay llll ZLl- l' '1' ś·t [- ól t l, . l .. l . Zl11ema zarzą u o puc1Jęcla slaran o poz',"o e- . ł - d' t . h . . " , 11.ó {lCIS (l opu CJ \.r es wo, u)' mgl y JllZ c o me-
. " l b 'd ' J I - . T " t pe nic o Clę e, l1le c wycą SIę moze sroc \: W o nio ,,-rócić 

me otwalCla om al u PIZ) \aSIC O"~IZyS w~. gwałtownych moaącvch mieć fatalne Sklltl\i g . 
T!ll1cza,sem IV ozna~z?n~n~ na z~~r~l1le t~nlll~ dla łódzkich' sfer C-przemysłowych, jak zmniej- -~-9-~-<~ 
me zebl~ła Się zaled ~lC ~ o ogólne) hczby człon szenie godzin roboczych. Wobec panującej dro
ków, a .ze na zasadz~e alt. 109 1.113 ust. do żyzny, jest to akt pełen rozpaczy nietylko dla 
legaln~J uch.w~ły wmosku tak waznego P?tl:ze- fabrykantów.» 
bna me mmeJ Jak połowa głosów ogólneJ lICZ- . . '. . . 
by cl,łon1<ów, zebranie odwołano, a następne- Na ){?lel fabryczllo~łodzkleJ w czas:e 
naznaczono na 12 maja r. b. sezo~1ll letl11eg? od d. 1 maja kursować uędzlC 

_ D . ki .,. , ,. I" , l pomIędzy Łodzlą a Koluszkami osiem }Jociągów 
. . o Ja e~o l.")IO( lllelll.a mOla nego osobowych, a pomiędzy Koluszkami a Łodzią 
l za~llku w,~zellnch l1~ZllĆ ludzk.ICh docho~~zą dziesięć pociągów. Na uddziale Łóclź-Jędrze
zb~. Jednostld ~a tle clemu,ot!, «n;ec,~. d,a Ś"Ia~ jów będzie kursowała jcdna para pociągów, 
d~~t~v? .fal{t przytoczony plzez I\.UlJjCl Sosno pomiędzy Łodzią Kaliską a Koluszkami jcdna 
mecln». _ l' -. . T - para i pomiędzy Łodzią Kaliską a Słotwinami 

,Ml~szkaJą,c~ ob? \. slebI~ ~v~ , WSI N lemce pod rÓlrnież jedna para pociągów osobowych. Po
Glamc~, cb, aj ~o~ć _!a~~zlll J(~k n.a t~mteJsze ciągi bezpośrednic bez przesiadania się pomię
s~os~nln. gospod~lze ~i')lDlCy, pał~h ".zglę(~em dzy Warszawą Wiedeńska a Łodzią będą czte
s~~ble lllen~W1śclą z po,,:odu waśl1~ sąsledzlClch . ry: 31, 32, 33 i 34; pomiędZY Łodzią kaliską 
NIec~awno J~den z kłótllwych sąSIadów, chcąc a Tomaszowem dwa: TIr. 53 i 54. 
zrobIĆ drugIemu «na złość», korzystając z po- • . . . , 
zostawienia konia na. pastwisku bez dozoru, - W Łodz~ powstał p[oJ.ekt .z,ałozenIa. To-
pokrajał biednemu zwierzęciu w kawałki ję- warzrsLwa ",~aJemllych ubezpleczen robotmków 
zyk, tak, że zwieszały się jego kawałki z od meszczęśhwych wypadków. 
pyska na zewnątrz. - Ji:olej Ozorków-Zgiet·z. Do budowy 

- Styl cyrkowy w Sosnowcu. Oto jego projektowanej kolei żelaznej Ozor1<ów.-Zgi~rz, 
próbki, przepisane wprost z a:fiszów sosno- spółka prz~mysłowców, .n~ czele której StOI p. 
wiecl\ich cyrku Wanemana, który wciąż za- Henryk ~udtke, właśclclCl. n~łyna parowego, 
wiadamia, że: «ucznio,,'ie i wojskowic» płacą przystępuje w przyszłym mleslącu. 
cenę zniżoną, lub że odbędzie się wielka. scena - Ze Zduńskiej-Woli pisze korespondent 
komiczna, którą <<\vykona kilku artystów, do «Gazety Kaliskiej», że już 800 tkackich 

Z BIBLJOGRAFII I ·PRASY. 

- Smutne wieśei przynosi nam z iVarsza'H «Prze
gląd Tygodniowy». To co on mówi, stano\"i wy
raźne pendant do wstępnego artykułu w przeszłym 
numerze «Tygodnia». Oto słowa « Przeglądu » : 

«Od pewnego czasu pp. L. 1\. i St. G., o ile ię 
zdaje studenci uni worsyt.etu warszawskiego, wymy
ślają sobie ud ostatnich za pomocą płatnych ogłoszeń, 
drukowanych w organie bezmyślności warszawskiej, 
w t. Z\v. «Goócu wieczornym i porannym». Sprawa 
jako osobista byłaby nas bardzo mało obchodziła, 
gdyby z niej nie przebijała nuta ogólniejsza: zapra 
wianie się pewnego odlamn urzędowo-inteligentnej 
młodzieży do bezmyślnego, gorszego gałunkn cyni
cznego warcholstwa i blahosłkowości. A rodzi je zbyt 
namiętne uprawianie życia towarzyskiego, przy abso
łntnem braku jakiejś poważniejszej podniety życio
wej. Jest źle. Dość jest wejść do apartamentów 
bilardowych pierwszej lepszej cukierni, aby się prze
konać, że więliszość grających-to wychowallcy dwóch 
naszych wyższych instytucyi -naukowych; dość jest 
spojrzeć na twarze tych grających, aby widzieć że 
ich gra to już nie ta hygieniczna, sympatyczna roz· 
rywka, lecz t. zw. do tarczanie sobie hazardowych 
emocyj, stojące bardzo już niedaleczko zawodowej 
kary jery. Dalej: jestto niezaprzeczonym faktem (na 
szczęście nie ogólnym) że tam, gdzie się zbierze kilku 
studentów, tam ustaje lI'szelka wymiana już nie 
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myśli, lecz towarzyskiAj koU\versacyi nawet, a roz
poczyna się gra w karty, trwająca niekiedy do bia
łego rana. A dzieje się to niekiedy pod okiem ro
dziców i, co najgorsza, wobec młodszego gimnazy
jalnego jeszcze. że tak powiemy, rodzeństwa. Cóż 
dopiero powiedzieć o n~ektórych mieszkaniach stu
denckich, które regularnie co kilka dni przemieniają 
się IV formalne kasyna, w jakich się niekiedy, bar
dzo często nawet, gra i po trzydzieści sześć godzin 
(fakt autentyczny) bez przerwy! .. Po zatem, wielu z na
szej młodzieży urzędowo-inteligentnej asystuje pan
nom, bywa na herbatka:ciJ, wieczorach, wieczorynkach, 
i jeszcze gdzieindziej .. . a wolny od tych obow i ązko
wych zaj ęć czas, poświęca nie nauce, broń Boże!, 
lecz przedegzaminC\lnem ll obkuwaniu s i ę i szlache
tniejszym nieco rozrywkom w rodzaju modnego znów 
spirytystyczno-okultystycznego "prawi ania w ruch 
wieszczych stoliJ<ów (dodatni wpływ naszych war
szawskich «dziwów życia») . 

«Czy wobec tego, można s i ę dziwić pp. L. K. i 
S. G., że sobie tak nie po studencku wymyślają? Nie, 
nie, raz jeszcze nie. Naturalnie daiecy j esteśmy od 
posądzania całej młodzieży o prowadzen ie podobne
go trybu życi a ale to już smutne, jeżeli s i ę znajdu
ją liczne wyjątki . » 

- Przeglądu "Górniczo-Hutniczego" zeszyt 15 wy
szedł z druku i zawiera: Rozporządzenia rządowe.
Henryk Czeczott. Odbudowa pokładu Szczęsny w ko
palni Saturn (dok.).-Henryk Wdowiszewski. O trwa
łości wlewnic, używanych w stalowniach (dok.).
Kazimierz Srokowski. Rezultaty obrad komisyi, roz
pC\trująccj wn ioski zjazdu VI-go przemysłowców gór
niczych Król. Polskiego (dok.).-Andrzej Albrecht. 
Materyjały, tyczące sil) kopalń galmanu w Króle
stwie Polskiem (c. d.).-R. K. Wykaz il ości węgla, 
wysłanego drogami żelaznemi z kopali] zagłębia Dą
browskiego IV marcu r. 1904.-R. K. Przemysł cyn
kowy IV Królestwie Polskiem w styczniu r. 1904.
Przegląd literatury górniczo-hutni czej . Kronika bie
żąca. 
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TYDZIEN 

Japonija i Japończycy. Pod tym tytułem «Ku
tyjer Codziennp drukuj e świetne studyj uJU Bolesła
wa Prusa. Studyjum tego wyszło już 10 felij etonów. 

Lioytaoyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 10 maja na rynku m. Rawy na sprzedaż in
wentarza żywego i martwego. 

- 31 maja w magistracie m. Będzina na sprzedaż 
do rozbierania części muru miejskiego, od sumy 102 r b. 
95 kop. 

- 24 maja w magistracie m. Eodzi na dzierżawę 
do 14 stycznia 1905 r. 408 żelaznych stołów do han
dlu, na placu Starego rynku, od sumy 1278 rub. mie
sięcznie, in plus. 

- 4 lipca w si!dzie zjazdowym w Piotrkowie na 
sprzedaż nieruchomości, położonych w m. Brzezinach 
przy ulicy Ogińskiej pod J\~ polic. 481 (dawniej 335) i 
hipot. 19. od sumy 1400 rub. i niżej, oraz na sprzedaż 
działku ziemi, od sumy 150 rb. i niżej . 

- 9 maja w m. Piotrkowie w hucie szklanej <Kara. 
na sprzedaż szkła, od sumy 4800 rb. 

- 10 maja w m. Piotrkowie na rynku na sprzedaż 
rewolwerów, weksli i innych zobowii!zań, od sumy 
3529 rb. 2 kop. 

- 13 maja w m. Piotrkowie na Starostwie w mie
szkaniu Dawida Ber-Ryterbanda na sprzedaż powozu , 
konia, sani, maszyny do szycia, mebli od sumy 325 rb. 

- 16 maja w Smolarni w gminie Kluki na sprzedaż 
sprzętów domowych, od sumy 483 rb. 80 kop. 

- 18 maja we wsi Majków-mały na sprzedaż bydła, 
narzędzi gospodarskich, sprzętów domowych od sumy 
677 rb, 40 kop. 

- 11 lipca w si!dzie okręgowym piotrkowskim na 
ąprzedaż: l) 4 morgów ziemi, wydzielonych z maji!tku 
Zelechlin w pow. rawskim pod M hipot. 73 od sumy 
150 rub.; 2) 12 morgów ziemi z majątku Chojny pod 
nazwą Nowe-Chojny lit. AB w pow. łódzkim od sumy 
8000 rb.; 3) nieruchomości pod M lOB-a 16183 w Ba
łutach-Nowych od sumy 4000 rb.; 4) działku ziemi w 
Dąbrowie, należi!cego do Francuzko- Włoskiego Towa
rzystwa, od sumy 5000 i niżej. 

5) 4 lipca na sprzedaż nieruchomości, położonej w Su
lejowie w miejscowości Błonie, od sum y 800 rb. 
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- 3 października na sprzedaż nieruchomości, poło· 
żonej w Sulejow ie pod M pol. 231 a hi pot. 42, od su
my 40000 rb. i niżej. 

- 13 maja w m. Pabijauicach na sprzedaż rucho
mości, należi!cych do Towarzystwa Akcyjnego Braci 
Baruch od sumy 997 rb. 

- 4 lipca w si!dzie zjazdowym w m. Eodzi na sprze
daż nicruchomości, położonych talllże : 1) przy ul. Wól
czallskiej poo j\~ l 98/1 O od sumy 2000 rb.; 2) przy ul. 
Kościelncj pod M 181/5 od sumy 3000 rb. 

3) 14 liIJca przy ul. Cegielnianej pod J\~ 1406/38, 
od sumy 1000 rb. 
. - 5 li pca w sądzie zjazdowym w m. Piotrkowie na 
sprzedaż nieruchomości, położonej IV m. Noworadom
sIm pod M polic. 569, od sumy 880 rb. i niżej. 

- 13 lipca IV sądzi e zjazdowym w m. Eodzi na sprze
daż nieruchomości, położon ej w m. Zgierzu przy uliey 
Zegrzańskiej \lod :\'2 151, od sumy 7000 rb. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1904: roku 

Ollc1tollz!~ z PiOt1'koWl~: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury j er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 m. 5 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kury.i er. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po poł. pospiesz 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz . osobowy 

P1'zyclwdzft do Piot/rkowa: 

Z Granicy I Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

.......... "' ..... "' ..... ,,, ..... "' ...... ,,, ...... ,,, ...... ,,, ...... "' ............. ',, ..... ,,, ...... "' ...... "' ...... "' ..... "' ...... ~ 
IDrukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie-

przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski»). 
Podejmuje się dostawy wszelkich druków, papieru i materyjałów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 

prywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na terrrJin , dla parafii, sądów gminnych , sędziów śledczych, jeometró\V, 

handh~ą.cyr,h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 

Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne L (te ostatnie od kop. 35 za setkę) · ~ 
"''' ,,,,,,,, ,,,,,,,, ,,,,,,,, ,tl'"" ,,,,,,,, ,,,,,,,, ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ,,,,,,,,,,,, 

, Ważne dla p. p. Właścicieli nieru- J!l) 

J
C'eOstto Chromoli-n!? p ~ u $ e ~ I~~I~ ~ chomoścl i ks. Proboszczów 2!!) 

;:0,:~')~i:J::7~;;!.;~::,fy~: ~A~ (WBOW 2~1~ y M I N ;~:ti ;'~k ;i~·~eC~aA N O • S Ł O N E ~3-1) if ~k~~}~, p.~~~~~,~! I 
bowiem żadnych kwasów, spirJ'tusu, er- S l - 1 '>0 - l '>0 .<. - ' :: l'zach, układanl' e chodn.·ko·w z '\1')' ezou eezllJ.czy -L1"W'a. o( ~ D'la.Ja ( o ~ 'W'l"zc"'UJ.a. i- <{IJ 
pelltyny i t. p. Trwałość obuw ia przy czy - betonu własnego wvrobu, lub teŻj , 
czeuiu Chromolinem zdwaja silj i za- Nowowzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu odpow iadający J' " J. ~ 
chowuje obuwie do zupeJllego znoszenia zakład ki!pielowy. rt z (allllel1la CIosowego I cementu 1 

,. I l ,. Kt b ł Ki!piele mineraIn e siarczano-słone, mułowe O!!Óllle i czpści owe, łu!!owe, ga- , ~w dowolnych rozmiarach. Robota- ~ 
swoJ wyg ą( nowoSCI. o raz Ila y u " u / mi kiel'ujlj osobiście i wykonywam l ' 
Chromolinu do czyszczenia obuwia, zowe i przez lekarza-specyjalistę prowadzony dział mechano-elektroterapii i gim- (t J·.e Ilo llaJ'prz"s+"ll11iei szych cenach ),]~ 
t · 'dl . ć . h d' nastyki l eczniczeJ'. J "'" " en ll1nego sro ,a uzywa l1l e ę ZJe. I warunkach. ' 
Chromolin daje najlep~zy pol ysk i nie Hotel z l'estauracyji!, sali! balową i teatralni!, miesz](ania w willach dobrze ! l' A WEŁ MŁODA'''' 'KI 2) 

l . l . urzodzollvc li . ~ " -p alll l u ll'anla. ... J (_~ Ulica Odeska dom własn" "t_, 
S ed ' aga acll b . sJ ład cI I'rzedstawienia teatralne, koncerty, reuniony, stała orkiestra, czvteluia, wv- J <{ prz az w m zyn o UWla, ( a l J J ! t_ (3 -2) w Piotrkowie. J 

materyjałów aptecznych i t. p. pożyczaln i a książek , gimnastyka ogrodowa, tenIlis, krokiet, łódka, wycieczki. I I ~ 
Sklad glówny Dojazd przez KIELCE (Iw. Dąbr.), zkąd szosą do samego ~ _ "-'vl:",<, ~&.-.< &.-.<~b:\"'--"b:\b:\~"-" .~ 

L. SZNEJDER, Włodzimierska Ng 6 m. 10 , zakładu. 1': ~5C5C5C5"C2!8l5C~5C[J 
• IV Warszawie. (12-2) Wynajmować mieszkania jedynie przez kantor hotelowy! DO SPI'ZEDANJIA 

Ządać wszędzie! Adres: st. poczt. STOPNICA, Dyrektor Dr. Włodzimi~rz Daniewski: I ŚWIDE~ ~I~~.rNY, 
qjilqjqjlJ9l/1qjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqjqj~ gub. kielecka. Lekarz zakładu Dr. Fehks Krzymuskl. Gersona ]\2 3 do głębszych śWldro. 
I: LETNIE MI~SZKAN~~ . = . 'O'. •• " wań i J~ 4 do badania torfowisk; x 
$Al ~loż~ne z 2 pokojow, kuchIll I SpJ- ~ rJlJlglJ(JglfI,1tł1212181fJ181tł1tł1tłJ8J81B,1tłJ8181fJ ,Cz~o'~lek ~nelblczny .pot~zebllJ~ obydwa .za rub. 15.lub pojedyńczo 
$Al zarkl, w oficyme 11l'Zlf dworze.', w ~ lJI rr~COWnl~ K~"eluszy D~msklCh ~ wspo~mczkl. osoby lOtellgentneJ IV połOWIe ceny. WIadomość w Re-
~ pIęknym parku. KąpIel, kOŚClOł I ~ lJI r _ młodej z kapItałem od 16000 dla dakcyJ. (3-2) ~ 
: pocz~a w miejscu. Ostatnia stacyja = ~ P 1 AMELIA" ~ rozszerzenia swego inte. resl{. Oferty ~~121 
- kolei RadoJllsk. Cena IJlzka. Adres : ~ {Ii I I " gfI"l ł d Ć· p' t'l ó t 
_ W-ny 13zowski. ulmierzyce, stacyja ~ lJI 91 pIOSZę S (a a '. 10 l (W, pos e- LETNIE MIESZKANIA ~ pocztowa. (3-1) ~ lt4. poleca na obecuJ' sezon <luży 91 restante «EnergIczny» . (6 - 3) 
.... .... t!I 'W'ybór kapeluszy go- -1----------------1 s.i! do wynajęcia W KaJllilisku St. Dl'. 
WlJlJlJlPlPlPlPlPlPlJlPlPlJlMffilPlJMPlPlJMPIP ~ toowyeh warszawskich, oraz fa- _ ~ • fe" e· Zel War.-Wied. i w KocicrZ01mch 

D r A Leszczyn' ski' lJI son6w i przybrań; przyjmuje zamó- = J.'1.~a1q Kt '!temSKte (2 wiorsty od st. Kamil\sk). Wiado-
- • 64 wienia, pranie i przeróbki. Adres: _ J ~ moŚĆ w Kamińsku u W-go Paszew-

Ordynator kliniki przy szpitalu św. Laza- IJJ Osuchowska, ul. Moskiewska (By- fi różnych obszarów i w różnych 'okolicach skiego , albo u A. Kamockiego w Ko
rza. Choroby sl;órne i weneryczne. War- ~ kowska) dom Uoldmiintza. (4-2) ~ kraju położone, sprzeda K. Ossowski, cierzowach p. Kamińsk W.- W. (8-2) 
szawa, Elektoralna 37. (20--12) "~""""~Il:.Il:.Il:.~""l\""""_\\\\ł\\\\\ Krucza 1Il! 29 w Warszawie. (12-3) '---------_____ -..1 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i Lotnio mioszkallia I Hematogenu D Cllra Hommela ~ 3 wiorsty od stacyi Noworadomsk w ~ t miejscowości suchej w ładnym ogro- ~ 
\1§; dziej może być także z utrzymaniem. ~ t Wiadomość w Redakcyi. (3-3) = 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu , ogólne zwiększenie si ę sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 

Do nabycia we wszystkich aptekach ;. sldadach materjalów aptecznych. ~~~~~~~~~~~~~~§~~~~~~~~§ 
Skład główny :la R055j(~ Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. -, 

~ Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz . Wystrzegać się naśladownictwa. Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych \ zagranicznych. J, 11 powieści p. t. 

e «T A J E 1\I N I C A» . 

J)yrekcyja 
Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 

na zRsadzie §§ 8l i 82 Ustawy Towarzystwa , zatwierdzonej przez J. W. Ministra 
Skarbu w dniu 29 Wrz.eśnia (11 Pażuzierllika) ]895 1'. podaJe do wiadomości, że 
niżcj wymicnione, połoŻOJlc \I' mieście Piotrkowie, obciążone pożyczkami Towarzy
stwa nieruchomości. z })owodn za l egłości w l'lttacll, wystawjone zostały Il lt 
s})rzedaż IJl'zez IHIJJliczull Ucytacyj ę, mającą się odbyć w }(ancelaryi Wydziału 
Hypotecznego przy Sędzim Pokoju J rewiru lU. Piotrkowa, mieszczą,cej się na Alei 
Aleksandrj"jskiej VI domu ,'I!! 296/588, a mianowicie: 

1) Nieruchomość położona p l'Zy Stacyi Towarowej , ozn aczon a ) l! ]JYl)O
teczn)'m 312, poli cyjnym zaś Nz G03-a obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sUllIie 4000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wyno· 
sić będą sumę 533 rb. 60 kop. oprócz zaliozeń w kwocie 48 rb. 55 kop. 
i oprócz kar i ewentualnych zaliczeń. Licytacja wyznaczoną żostała na 
dzień 9/22 Sierpnia 1904 r. o godzinie 11 rano przed Kotaryjuszem :Flory
jallam Dąbrowskim; rozpocznie się od sumy 6000 rb., wadjum do licytacyi 
określonem zostało na 600 rb. 

2) Nieruchomość położona In 'zy uU cy Moski ewskiej, oznaczon a J\1! h yp o
teczn ym 15G, poli cyjnym zaś 247, obcią,żona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 39400, od której raty zaległe z dniem teJ'minu sprzedaży wyno
sić będą sumę 4371 rb. 52 kop . oprócz kar i ewentualnych zal iczeń. Li
cytacja wyznaczoną została na dzień 9(22 Sierpnia 1904 r . o godzinie 1 l 
rano przed Notaryjuszem Flory janem Dąbrowskim; r ozpocznie się od sumy 
59100 rb., wadjllill do licytacyi okl'eślonem zostało na 5910 rb. 

3) Kieruchomość położona przy ulicy Moskiewskiej oznaCZOIla Nz ]IYl)O
t ecZllym 440, })olicyjnym zaś J\l! 207-a, obciążona pożyczką, Towarzyst
wa w sumie 5000 rb. od której raty zaległe z dn iem terminu sprzedaży 
wynosić będą sumę 444 rb. oprócz należnych kar i ewentualnych za l iczeń. 
LicJ'tacyja wyznaczoną została na dzień 16/29 Sierpnia 1904 r . o godzinie 
11 rano przed N otaryjuszem Teodorem Górzyńsk i lll; rozpocznie się od s.um:! 
7500 rb.; wadjum do licytacyi określonem zostało na 750 rb. 

4) Nieruchomość położona pr zy ulicy Kjj ows kiej , ozn aczon a N! llypo
t ecznym 629, policyjuym zaś Nz 356, obeią,żona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 800 rb. od której zaległe raty z dniem teTminn sprzedaży wyno
sić będą sumę 76 rb. 64 kop. oprócz należnych kar i ewentualnych zali
cZClI. Licytacja wyznaczoną zostala na dzień 19 Sierpnia (1 Września) 
1904 1'. o godzinie 11 rano przed Notaryjuszem Flory janem Dąbrowskim, 
rozpoczuie się od sumy 1200 rb.; wadjum do licytacyi określonem zo~tało 
na 120 rb. 

5) Kieruchomość położona IU'lIi Y uU cy Nowogrodzkiej , mająca urządzone 
dwie oddzielne IIYI)oteki, ozn aczoua ~;Ąl! bypoteczn ellli 281 i l i), 
policyjllemi zaś X~Nl "66 i 468, obciążona jedną nierozdzielną pożyczką 
Towarzystwa w sumie 8000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu 
sprzedaży wynosić będą sumę 763 rb. 40 kop. oprócz awansu VI kwocie 24 
rubli 24 kop., oraz oprócz kar należnych i ewentualnych dalszych zaliczeń . 
Licytacja wyznaczoną została na dzielI 27 Sierpnia (9 Września) 1904 roku 
o godzinie 11 rano, przed Notaryjuszem Teodorem Górzyńsl,im, rozpocznie 
się od sumy 12000 rb.; wadjllllt do licytac~'i określonem zostało na 1~00 rb. 

6) Niernchomość położoua przy nlicy Pocztowej, oznaczona N2 llypOtccz
nym 254, policyjnym zaś N2 354, obciążona pożyczl,ą Towarzystwa 
w sumie 7600 rb., od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy
Jlosić będą, sumę 553 rb. 72 kop. oprócż awansu w kwocic 28 rb. 69 l(Qp. 
oraz oprócz należnych kar i ewentualnych dalszych zaliczeń. Licytacyja 
wyznaczoną została na dziell 31 Sierpnia (13 Września) 1904 r. o godzi
nie 11 ralto przed Notaryjuszelll Flory janem Dą,browskim; rozpocznie się 
od sumy 11400 rb.; wadjum do licytacyi określonclIl zostalo na 1140 rb. 

7) Nieruchomość położona przy ulicy Michałowskiej oZ1laczona N2 b yp o
tecZJI ym 672, policyjnym zaś N2 893, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w slllnie 22500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy
nosić będą SUJllę rb. 1970, oprócz należnych kar i ewentualnych zaliczCJ1 . 
Licytacja wy'll1aczoną została na dzień 3/ 16 Września 1904 roku o godzi
nie II rano przed Notaryjllszem Stanisławem Niepokoyczyckiem; rozpocznie 
się od sUllly 33750 rb.; wadjulll do licytacyi okJ'eślnoncm zostało na 
rb. 3375. 

8) Nieruchomość położona na rogu uU c J erzego i Kij owskiej , oZll aczon a 
N2 hypoteczn ym 298, })olicyjuym zaś N2 296, obciążona pożyczką To· 
wa.rzystwa w sumie 11500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprze
daży wynosić będą sumę rb. 1134 kop. 20 oprócz awansu w kwocie rb. 6 
kop. 50 oraz oprócz należnych kar i ewentualnych dal,;zych zaliczeń. Li
cytacja wyznaczoną zostala na dzień 7(20 Września 1904 r. o godzinie 11. 
rano. przed Notaryjuszem Teodorem Górzyńskim; rozpocznie się od sumy 
17250 rb.; wadjum do licytacyi określonem zostało na rb. 1725. 
Warunki licytacyjne i zbiór objaśnień, dotyczących wystawionych na sprze

daż niernchomości, złożone zostaly do ksiąg hypotecznych tychże nieruchomości i 
są do przejrzenia zarówno w Wydziale Hypotecznym jak i w Dyrekcyi Towarzystwa. 

Uwaga 1. Gdyby w dniach terminów licytacy i przypadły dni świą
teczne lub galowe l-go rzędu, natenczas wyznaczeni Notaryjusze odbędą l icy
tacje w dniach następnych. 

Uwa g a 2. Gdyby licytacja nie doszła do skutku dla braku konkuren
tów do kupna, wówczas powtórna a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się 
od sumy zniżonej w terminie wyznaczonym przez Dyl'ckcyję T~warzystwa,.o 
którym stosownie do § 96 Ustawy Towarzystwa ogłoszonem będZie dwukrotllle 
w pismach publicznych. 

Piotrków dnia 17 /30 Kwietnia 1904 r. 

PrtlZeS Dyrekcyi F . Dudziński. 
(3-2-1) Naczelnik Biura Stronczyński. 

Francuzki 
popularny środtk 

przeciw 
~ 
~ 
I~ 

: 2 yigullci wieczorem p n:ed spoczynkiem. .. t'; 
pOWOduje bólu \V zo łąd kn , alli mdłości, ani biegunki. cie, 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

.... R.eiP.re.ze.n.ta.n t.PlaIK.rń.leiisilt~IIiz·°!ŹlP.Ollskl· iC!S'ajH.'IM.6.nidi6'iisisoih.n.,.wiiiaiirisziiaiiw.a.,.L.6.siizjjjn.oi, 1ii2ii,. I I~ 
~1. 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Bro8zury na żądanie bezpłatnie. 
S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 

"",,,',,,,.,,',,,,,,,,,,,,,,,',,,,,"' .. ,,,"',,,,,,,,,,,,,'" 
Dro[a Zolazna Warszawsko-Wiodońska 

pouaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Sosnowiec w dniu 
17 (30) Sierpnia b. r. o gouzinie l l-ej Zl'ana odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacyję następujących towarów, 
które nie zostały odebrane przez odbiorców: Szmelc żelazny 
7J.J.. i 7::'0 pudów BriaJlsk-SosnolViec-Niwka Mj\~ 2622 i 2730 
od Puszkarewa dla zakładów «Pll zkin». (3-1) 

M. "' ... W,h .... Jj. ", ... w,. "' ... W, ..... M ..... M ........... ... 
~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E~:E 
~~ ~L 
~, ~~ 

I ~aukazki Naturalny ; 
~.L , ..... ;., KONIAK )ł( ~ , ~ {t} ;.~ 
~, ~~ 
~~ ~ .... 
~, ~ł( 
~L ~, 
~, ~~ 
~ł~ , ..... 

i Braci SOGOMONOWYCH I 
)~ JL 
~t~ W TYFLISIE {:5 
!.,~ ;.~ 1.( za wielkie zalety zaszczycony ).~ 
~~ ~ .... 
{t5 WIIIĘKSZEM~ NIAGRODAM~~ ~:E 
~, ~~ 

~:E Złoty 1Iedal na Wystawie Paryzkiej 1900 r . ~E 
~:E 2 Wiel1\je Złote llI edale na Wystawie Kau- ~:E 
~:E kazkiej JubiJeuszowej 1901 r . ~:E 
~:E (W. B. O. 1532) (8.-2-4) ).~ 
~.!).!)ł!).!).!).!).!)+!).!~.!~.!~.!).!).!).!).j(~.j(~łj(~.j(".j(".j(~.'~+L{e , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... , ..... ,.",.",.",.",.",.,;.,;.,;.,;.,;.~;.~;.,;.~ - 23 

Właściciel i Redaktor ~Iirosław Dobrzański. 

II 1)91H\]PIIO IleHsypolO. W drukarni M. OObrzańskiego w Piotrkowie. 
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Pan generał może być spokojny, będę mil
czał jak gróbl 

No, bywaj zdrówl 
Minister podał rękę Baradierowi i Gra:ffowi wsiadł 

do powozn i odjechał. Skoro d waj wspólnicy wró
cili do pl'zedpokoju, chcieli jeszcze pomówić z Bau
doi nem, ale go już nie bylo. 

Skoro tylko się dowiedział nazwiska agenta, Bau
doin wziął kapelusz i wyszedłszy t;dnemi drzwiami, 
udał się do ministeryum. Zaraz przy wejściu rozpy-
tał siQ. Sam dawny żołnierz, umiał mówić z woj-
skowymi. Wskazano mu budynek, do którego nale-
żalo się zwrócić, w głębi dziedzińca, schody C. Tu 
odźwierny zatrzymał go.Nie wchodzono tu bez upoważnie
nia. Nie posiadał takowego. Trzeba się więc o nie 
postarać. 

- Ale ja chciałbym się tylko widzieć z panem 
Laforet. .. 

- Odźwierny spoj rzał podejrzliwin, poczem rzekł: 
- Z panem Laforet? .. Niema go IV ministerYl1m . 

Proszę się zwrócić do jego mieszkania prywatnego ... 
- Gdzie ono jest? 
- Proszę się dowiedzieć. 
Baudoin zrozumiał, że te odpowiedzi są oczy

wistem następstwem otrzymanych rozkazów i że na-
daremnie starałby się coś na to poradzić. Ukłonił , . 
się, podziękował i wyszedł. Przy ulicy SlViętego Do-
minika, na rogu ulicy Martignac spostrzegł małą ka
wiarnię. Wszedł tam, aby się zastanowić, a może i 
dowiedzieć się czego, jak mu to radził odźwierny. 
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Otworzywszy drzwi, znalazł się w pierwszej sali. Czte
rech kupców z l)oblizkich ulic grało tu w karty pod 
okiem uprzejmego właściciela kawiarni. W drugiej 
sali widać było ,,,głębi bilard, po którym toczyły się 
bile. Graczów dostrzegało się niewyraźnie, tylko wte
dy kiedy przechodzili kolo drzwi. Jak się zdawało, 
była tam publiczność przypatrująca się partyi. 

- Co pan każe? - spytał garson . 
- Piwo... Ale cóżto, wacie tu akademię bi-

lardową? 

- Ol panie, mamy świetnych graczów. Nie-
którzy z tych panów z ministel'yum, przychodzą tu 
co \yieczora ... A pan Trousset, l)Omocnik naczelnika, 
to amator, co móglby się współubiegać z najzako
mitszymi graczami w Paryżu, ba nawet za granicąl 

A! doprawdy? Czy można się przypatrzeć 
partyi? 

Jeżeli pan chce, to zaniosę paJlskie pi wo do 
tamtej sali. 

Baudoin już był ,ye drzwiach. Sala ta~ bardzo 
obszerna, zawierała d wa bilardy, oddzielone od siebie 
ławkami i stolikami. Na jednym z nich rozgrywał 
się match, który przyciągnął ze d wudziestu widzów, 
przy drugim partya zgromadziła z pół tuzina uczestni
ków. Baudoin usiadł i przypatrywał się. Jednym z 
graczów był wesoły tłuścioch, który przy każdym ka
rambolu swoim lub swego przeciwnika, wypowiadał 

dowcipy zużyte już nawet na prowincyi. Drugi, wy
soki, suchy brunet, był to pan Laforet we własnej 

osobie. Baudoin uder?ył Się po udzie, wyjął papie-
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- Odsunięto ciebic, . mój zuchu, a przy tobie 
nie byłoby przyszło do tego wszystkiego! 

Ach! panie generale, spódnica to z przepro
SZClllcm, zgubę na nasz dom sprowadziła. 

No, niema już co o tern mówić. 
Przepraszam, panie generale, nie mówię o 

tern przez brak uszanow'ania dla nieboszczyka mego 
pana. Ale jeżeli się nie będzie poszukiwało tej łaj

daczki, co kierowała wszystkiem w tej sprawie, to 
nic się nie odkryje i mój generał nie będzie po
IlIszczony. 

- A ty, czy ją znasz, tę kobietę? 
- Ba! gdybym ją znał, byłbym także zginął!. 

Baradier, Gra:ff i minister spojrzeli na siebie 
To, co Baudoin powiedział, było tak wyraźnem po
twierdzeniem obaw Baradicra o syna, że niebezpieczna 
potęga tajemniczej kobiety uprzytomn iła się naraz z. 
całą swą grozą w umyśle ministra. Tyle ich już znal 
i sarn i przez swoich poprzedników, tych awantur
nic, ullatrujących chciwie sposobności do spekulacyi, 
intryg, wykradzenia tajemnic, począwszy od tych, co. 
kupczyły orderami, aż do tych, co się dobterały do 
szuflad urzędowych. Mógłby je wymienić \vszystkie 
po nazwisku. A doświadczenie przeszłości, ileż wy
kazywało lekkomyślnych postępków, ile sprawdzonych 
szalcństw' na dowód słnszności zapatrywania tego pro
stego i 'wiernego czło\vieka. 

- Jakże chcesz, - o7.\vał się znów minister,
aby odszukano tę kobietę, l,icdy jej nikt nie znał, 

prócz tego który jnż nie żyje? 
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- Dobrze! 
Ciekawi przechodzili zwolna do sali frontowej, 

iaśniejszej i weselszej i tylko przy drugim bilardzie ' 
zostali jeszcze grający. Baudoin i LafOl'et byli odoso
bnieni. 

Można tu mówić, nikt na nas u wagi nie zwró
ci. Słucham pana. 

- Rzecz jest taka: dziś rano, kiedy widziałem 
pana wśród wszystkich osohistości, które tam były, 
pocznlem, że pan jest człowiekiem, na którego można 
rachować i że gdyby zaszła potrzeba zwrócenia się do 
kogoś 7. robotą trudną, albo niebezpieczną, toby się 
można śmiało ndać do pana, bez narażenia się na od
mowę ... Czy się omyliłem? 

- Nie. 
- Nie wiem czy słusznie, alp. mniemam, 

że pan się znajduje w innych warunkach, niż agenci 
policyjni, zależni całkowicie od prefelltury? Pan jest, 
jakby to powiedzieć, pewnego rodzaju ochotnikiem 
w policyi, nieregularnym, takim jednem sło"-'em, któ
ry daje wyjaśnienia na swój sposób i jak mu się po
Cloba, a co zatem idzie, przy ługuje panu prawo sa
modzielnej inicyatywy ... 

Laforet przerwał mu: 

- Jeżeli pan się zwraca do mnie w sprawie 
katastrofy w V U11YeS, to odl'azu muszę pana powstrzy
mać, bowiem naczelnik mój polecił mi, bym się tern 
wcale nie zajmo\\"ał aż cło nowego rozkazu. Prokn
l'atorya prowadzi śledztwo w tej sprawie ... Każdy ma 
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